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Aczyłes W. M. Pan, pod Numerem
X X V I.  Pifm ſwoich peryodycz-  

nych, oſobę m o ią , Dom moy cały y  
ſpoſob życia Jmiennikow moich kryty­
kować, proſzę więc poftuchać A polo-  
gii, y ieżeii oną, iako fię fpodziewam,  
zrefutowaniu nie podległą bydź znay-  
dzieſz, uczynić to , co roftropność ie­
go radzić mu b ę d z i e , co uczyn iłby
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fam Sokrates , gdyby bjd ſkonwinko-  
' warnym; krotko mówiąc, żyć tak, ia­

ko ia , y caia Familia moia ſzczęśli-  
wie y ſpokoynie dotąd żyie.

Jeſlem , y  mam honor nazywać fię 
Leniwskim. Mogę bez chluby powie­
dzieć , żem ieft zardzewiały ,  prawie 
od ſamego potopu Szlachcic , y  źyig 
tak, iak mi W.. M. Pan zarzucaſz, na 
tym fzczegułnie y po proftemu prze-  
ftaiąc, zem Szlachcic. O d Króla Sar- 
danapala w  prościuceńkiey idę linii ,  
ani Pom peiuſzow , ani C ezarów , ani 
H erb ów  , ani Herbarzów iefzcze na 
świecie  nie było , k iuż, przodkowie  
moi na Tronie fiedzieli. Jeft to p o ­
dobno trocha więcey, niż ſzefnaście  
Herbów. N ie  dziw więc, iż krew mo­
ia rozpoltarfa fię w żyłach nayrodo-  
wicfzego Rycerftwa Polfkiego. Maxy-  
my życia mego wytrzymać mogą pró­
bę nayoftrzeylzych reguł Filozofii y
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Dewoeyi.  Y ta y tamta ſpokoyność  
życia , umorzenie namiętności , nie 
upędzanie.ſig za marnościami świata,  
y inne tego rodzaiu cnoty, nayprze-  
dniey zaleca. Ja to wfzyftko w m o ­
im praktykuję życiu. Spię , ile tylko  
ſpać mogę, abym fię nie przeglądał w  
nikczemnościach zepſutego świata,  
zabawiam fię, wftawſzy, czas nieiaki 
mruczeniem pacierzy , wnet dla po-  
lilku napiję f i ę , po teraźnieyſzemu  
modnie mówiąc, Likieru w Browarze 
dyfty Iłowanego , fiądę do ftołu , iem  
y  piię ſmaczno, wftawſzy, gram fob ie  - 
w  Maryafika ſzlifowanego , wygram, 
lub przegram , wſzelako ſubftancyi . 
nie nadwerężę, włoſow targać, fiebie 
y kartę kląć dla tego nie będę, nako-  
niec bez pafiyi, bez ałteracyi położę 
fię, y znowu do wieczora leżę. Jeft 
to pozytura nayprzyzwoitſza temu , 
kto chce mieć śmierć przed oczyma  
y pamiętać, że-właśnie tak w grobie
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leżeć  będzie, in hSo cogita de leto; ieft  
to naylepſze, memento mori. Gdybym  
fi? udał na puſzczą , czy mogłżebym  
bardziey regularne , ſpokoyne, y od  
świata oddalone życie prowadzić? ży­
cie Leniwlkiego ieft pufte ln icze , h 
Dom iego niby puftynią, lecz nie N i -  
tryiiką, ani Thebayfką. Piſmo rzekło,  
kto ftoi, niech patrzy, aby nie upadł, 
ia leżąc,  nie f to ię , a zatym od upa­
dku ieftera beśpieczny , za coż tedy  
podług zarzutów W. M. Pana nic cią­
gle czynić nie mógłbym , kiedy za- 
w ſze  ciągle.lezę , y leżąc fię wycią­
gam? za coż mam bydź złym mężem  
dla żony, kiedy śpię z nią od ofmey  
z wieczora, aż do dzięwiątey z rana? za 
co złym oycem dla dzieci,  kiedy d o  
gory nogami pozwalam im chodzić?  
zgadłeś W. M. Pan , że fię nie ruſzę,  
gdyby też  o upadek całego świata 
chodziło, si frafius illabatur orbis, im-  
paiidum ferient ruina, w ſza kze roftro-
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pniey ieft, z upadai?cą całą machin?,  
iedney mtiiey niż milionowey razem 
upaść cząftce, a niż bezfkutecznie do  
dźwigania porwawſzy fię, żyły na pro- 
Żno targać. Lat temu około dzieiią- 
tka, iak powfzechnie mowiono, że u- 
pada Oyczyzna. Porwało fię w ie lu ,  
lecz do imienia mego nie należących, 
ratować ią, iam fobie ſpokoynie leżał. 
Kazano mi iść do ratunku , iam nie  
fłuchał y  l e ż a ł , kazano więc koniom 
moim być obrońcami, y pobrano mi ie 
co do iednego, iam ſpokoyniey iefzcze  
leżał, bom nie miał na czym za wro­
ta wyiachać , wodzono ich potym o -  
dartych, iam nakryty leżał. Karmio­
no chlebem z elcemozyny , iam iadi  
chleb m oy wiaſiny. Y ktoż tu roftro- 
pniey uczynił?  powiadaią teraz wfzy-  
fcy, źe oni ratuiąc zgubili O yczyznę,  
a Pan Leniwflu leżąc, ani iey ,  ani im ,  
ani fobie nic złego nie uczynił . Mo- 
wiſz W. M. Pan, iż każdy m oyjm ien-
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nik, ieżli fię ubogim narodzi,  w ubo-  
ftwie zawſze zoftawać będzie, ia zaś 
m ówię, iż lepiey mu żyć w tym lia­
nie , do ktorego od urodzenia iuż 
przywykł , a niż owemu , co byw ſzy  
bogatym , a chcąc zoftać bogatſzyni 
ieſzcze , przez ltarunki y wyftugi u- 
bogim zoftanie. W handlu nie itracę, 
b o  iako ży wo do niego fię nie udam. 
W idzę ia dobrze, iak kupcy handluią.y 
tracą, iak na nich przeci wko Prawom 
m ollow e , ſpuftowe wydzieraią , oni 
bankretuią, y piechotą o kiyku powra- 
caią, a ia fobie zawſze wygodnie le ­
żę. Ze fię ffudzy moi zbogacą , za­
zdrościć im nie trzeba. Jeft to za -  
ſzczyt  Domu Leniwſkiclr, że fię tam 
ludz ie  kreuią , wfzakże powſzechnie  
teraz ci ,  co ftużyli, Panami bywaią.  
W ie k  ly tttsći, ktorego W. M. Pan na 
przykład ftawifz, był wiekiem, w któ­
rym wſzyſcy dobrze czynili ,  a zatym  
ftu ſzn ie  on mówił: Jłraciłem dzień, ie-
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źli kiedy dobrego co nie uęzynifj  
Wiek nafz ieft , w którym wſzyſcy  
źle czynią, więc gdy ia leżę , a tym  
ſamym źle nie czynię, mówić mogę,  
zyskałem dzień, co z. bowiem ſą za ſpra- 
w y  wieku naſzego ? żołnierz z  regui 
zabiiać uczy fię , y czym więcey za- 
biia, tym więkſzym ftynie Bohatyrem.  
Juryfta mozg ſu ſzy ,  aby nieſprawie-  
dliw ość utrzymał, bo ſprawiedliwosć  
mało iego pomocy potrzebuie. Dwor-  
flu w grzeczności nieſzczerość , a w 
przyiaźni zdradę chowa. Kupiec zdar­
ty , wycięczony , zedrzeć wzaiemnie  
kupuiącego, a oſzukać pieniężnego żą­
da. Sędzia ieźli wſpaniały , idzie  za 
przyiaźni ą; ieźli- podły, za korrupcyą. 
Prawnik ſzpera po zbutwiałych papie­
rach, aby ſąſiedzką ſubftancyą lub gra­
nicę mogt przywłaſzczyć , bada fię o 
podeyrzanych funduſzach, y ju r t  caduco 
chciałby famo jus canonicum zniſzczyć.  
Choć, prawdę rzekłſzy, ia fobie częfto
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leżąc myślę , iż bez tych Kaduków 
m ógłby  fię wybornie świat obeyść,  
gdyż y  tak z ſiebie ieft jhixus &  ca-  
dutus. Krotko mówiąc, Tytus przedtym  
ieden, a ia teraz drugi,  żadnego dnia  
nie traciemy, bo fobie leżąc, iedząc,- 
śpiąc y piiąc , nikomu nic złego nie  
czyniemy. Radziſz W. M. Pan przez  
nagrobki uwiadomiać źyiących o czy­
nach nieboſzczykow. Profzę więc na 
moiey mogile naftępuiący ten napis 
położyć. v

W  t y m  L en iw f lu  , d z ie l  t r o y g a  ſ p r a w c a ,  l e ż y  
U r o d z i ł  fię,  o ż en i ł ,  p o t y m  u m a r ł  fobie,  ( g r c b i e ,

Profzę tedy bydź przeświadczonym,  
żem nie ieft tak fzkodliwym, iak inni,  
członkiem świata , y pozwolić mi,  a~ 
bym bez ſubiekcyi, miał honor bydź  
leżąc

W . M. Pana Dobrodzieia  
Nayniżfzym  ftugą 
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